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W e C Z W A R T E K  dnia. 28 K wietnia  1831 roku. N "  1 1 6 .

N a  D Z I E N N I K  n iu i e y s z y  p r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  ( m i e  
at ę c z n i e  po 5 z ip  k w a r t a l n i e  po 15 z i p - )  w  n a s t ę p u ­

jąc ych  łnieygcach.

1 )  W  K A N T O R Z E  G Ł Ó W N Y M  D z i e n n i k a  p rz y  u-  
l ' c y  K oz icy ,  w dom u W .  D i a c a

2 . )  W  Sk lep ie  P U N T N E R A  n a  p rz e c iw  S .  K rzyż *
3 . )  V\ Sk lep ie  R IN G A  w ś ro d k u  N o w eg o  Świa ta -  

.4 )  W  s k le p i e  S C H M I D T A  w ś ro d k  u u l i c y  E l e k t o -
r a ln e y

. 5 )  W  S k le p ie  S O M M E R A  p r z y  u l i c y  D tu g iey  

. « )  W  S k lep ie  E H R E N F E U C H T A  p rz y  u l i c y  Z a -  
k ro c z y m s k iey .

7 . )  W  S k le p ie  M O R I T Z A  p rz y  u l ic y  M o s to w e y .

* . )  W  Sk lep ie  M E N T Z Ł A  i M I O D U S Z E W S K I E G O  
n a  ro g u  u l icy  D tu g ie y  i M iodow ey  

9 0  w  S k le p ie  C I E C H A N O W S K I E G O  n a p r z e c i w  
Z y g m u n ta .

10 )  W  S k le p ie  8 W I E R G 0 C K I E Y  p r z y  u l i c y  K r a ­
k ow sk ie  P r zed m ieś c ie .

11 'V S zk le p ie  K lu g ie ra  i M a le w s k ieg o  p rz y  u l i c y
Królcwskiey.

* -  N a  P R O W I N C Y I  p r z y y m u ią  p r e n u m e r a t ę  w s z y ­
c i .  s taeye  p ocz tow e  , k w a r t a ln i e  t y l k o , z a  c enę  21

Jenera ł Gubernator Miasta Stółecznego W a r­
szawy.

P '’zjr odbyw aniu każdo dziennem  p r z ę ś l , .
11 szpita lów  w o y sk o w y c h ,  z p ra w d z iw e m  za-

. o n cleniem  uyrzałem  w zorow y porządek
^ l s t o ś c i  i wszelkie s tarania  d o z o ru ją c y c h  w
lazarecie w koszarach saperskich.

Milo mi iest oddać n„kl: • j r1 publicznie sp raw ied li­
w ość pośw ieceniu , krtire z c l u .. . . .  L 2 szlachetnego u cz u ­
cia obyw atelskiego w yp,

y  naszych cnoty  
O piekunem  tego szpitaJa ie§t J W  M arsza­

lek Sey mowy W ,adysJaw H r. ostrowski 1  
Ż adne wyrazy „ ie są d o -d ^  _

rz e m a  u c z u c  wdzięczności,  lakierni wszyscy w 
ty m  szpitalu  c h o rz y  8i, j.u.eic;, i,  z a j e g o n i e o  

g ra n ic z o n ą  tro sk l iw o ś ć ,  p o m o c  i co dz ie nne  
p ra w ie  p rzek o n y w an ie  się o so b is te  o  ,c h  ży ­
wieniu i o p a try w an iu .

T odopiekun W . Brzeziński A ndrzey, ciągle 
h ' ezrn0rdow aney gorliw ości daie dow ody; p ie- 

ołow itośc jego  na szczególne zasługuie po- 
'w .iły , iest ona nietylko skuteczną ulgą dla

l u Z t ‘1' " ” n  i w k h d ™ .

C»ly d o L „ ’. | ,  k '° .je  . *  Ci’ 8 ' '  ro św ie -

zas łu g iw a ła  p „ „ n„ L m p M ’ kC  
i i  copold , k tóra zaieta rlo-gladam ena . , mych e „ , . , k •  «  f °

"lezm ordow aney  ,-nac, z .o h o ro w ,

zaszczy tne  p o św ię c e n ie  się p rz y p ła c i ła .

C zcsc  n iech  będzie i c j  psrn ięe i ,

P rócz niey ciągle opiekuią się i p ie lęg nuił|

c ierp iących  P an i S eligm ann i P anna W ro ­
czyńska.

Dy lek to row i tego  szpitala M aiorowi B aro­
now i B e rtra n d , zupe łne m oie iuz ustnie o - 
św .adczone, ponaw iam  zadow olnienie.

Naczelny lekarz szpitala P . P la c e r , lekarze 
o rdynu iący  S o m m er, D obrow olski, i D u d re -  
wicz godnie pow o łan iu  sw em u odpow iadaiąc 
przyczyniaią się iak nayskuteczniey do p rzy ­
w rócenia zdrow ia cierpiącym .

W reszcie P . P rzyby łow sk iem u E konom o­
wi tego szpitala, s łu Szna p0chw ała  si(; n a le -

sa g o rliw o ść , d ozó r nad dobrem  żyw ieniem  
chorych  i z u p e ł„ ą rze te ln o ść ; k tó ra  Iest tern 
chw alebnieyszą, źe zwykle E konom ow ie ze szko- 
dą zolm erza w łasnych zysków szukaią.

Co do officerow  do służby tego  .szpitala 
o dkom enderow anych  którzy się odznaczaią . 
tych nazw iska iak w rozkazie dziennym  z dnia 
20 b. m . ośw iadczyłem , w czasie właściwym  
do wiadom ości N acze lnego  W odza poniosę 

w  W arszaw ie dnia 26 kwietnia i 8 3 i r, 
Jenerał P iechoty  

 ______________ i. U, A rukowiecki.

Jenera ł Gubernator Miasta Stołecznego W a r­
szaw y.

O dbyw szy przegląd lazaretu  officerskiego 
w szkole ap p likacy iney , m anl sob je za 0ł,0_ 
w iązek oddać publicznie spraw iedliw ość nay- 
gorhw szytn staraniom  i pośw ięceniu się wszy­
stkich tych osób, których w rodzone uczucia 
szlachetności, pow oduią do czuwania b ezp rzę r- 

y nad pi zyniesieniem  ulgi i p rzyw róceniem  
zd iow ia o llice ró w  woyska naszego , k tó-

? .y  SZereS' Po lsk ie  tak m ężnie do bo iu  wie- 
u.izaiet len iuż z p rzeznaczenia sw e­

go test naystarann iej i iak nayczyściey u trzy ­
m y w an y , porzątJek xv nim „ zo ro w v ; o]nel  

ciągła 1 niezm ordow ana. —  W szystko to sku­
tkiem  iest gorliw ości i troskliw ego dozoru  JW . 
Jenerała  H ral iego F re d ro  i W . Józefa Dy- 
zm ańskiego opiekunów  tego szpitala, k tó rzy  z 
oycow ską praw ie pieczołow itościączuw aią nad 
przyniesieniem  prędkiey i sku tecznej pom ocy 
cierpiącym . Rów nież z przykładną w ytrw ało­
ścią niosą pom oc ran n y m i chorym , JW . H ra­
bina b re d ro  P . p . Dyzmańska K u n k e l, Sey- 
d e l, C y rk e , LeB run, K oehler B enedyk tow a, 
W olff E le o n o ra , S chaeffer, L ange Janowa, 
tudziez W olff Regina, Schilling, Lessel Bar­
b a ra , F isc h e r , K ochler, M agdalena.

Xiąuz Beniamin w raz z konw entem  O. O. 
K apucynów  wzorow y chrześciańskiego p o św ię ­
cenia się dla dobra bliźnich ciągle daią p rzy ­
k ład .

D yrck terow i szpitala office rsk ;ego P ułkow ni­
kowi G odlew skiem u, ośw iadczam  zupełne inti- 
te zadow olnienie.

w W arszaw ie dnia 26 kwietnia , 8 .3 , r .
Jen era ł P iechoty  

J ‘ H. Arukowiecki.

K om itet Rozpoznawczy.
Stosownie do przeni. ’ 

ktatora , * »  , 9
dzeaia Ilządu Narodowego Z (i • 1 r° zPorzĄ-

ogłasza: iż n a s tę p u je  osoby 7,1^ *' b‘ 
łenia do tayney policy! U niew innio^T  zT 
łycbczasowego 2a, „ jmani>

t- GmeWmski Stanisław, la t on m ' 
g "  katolickiej., lecc i „■ d l u l s ,.ni ' j ^ '
ne M im icv|,»l,i,m , p r i e d .  k, .  ;  j j ‘

dow ody należenia do tayney Dolicvi 
h  w ykrytem i, * f  P ^  * °“ -

n : I ^ n k i J a “ ' l l , 3 5 ™ iW k „ l . , w i o ,

nrówoieć do W e T S tu.
kał, lecz  iedynie h J l  P  n ‘C nale'
« łe go Rządu do śi I UZJtJm P' ZeZ władzt' ze-
dem  wov k ^  23 g ra" ic« kraiuWoJ»k w ęgierskich w roku  ,8 2 6  
go  o p e c o o ,  by ,  na, 2 p o tte„

, r “k“ ”  kupna ŁuJbak

1 ■ a .  odby le  śledzlw o  o l e i ł !
m ał wy nagrodzenie pieniężne.

w Warszawie dnia 26  kwietnia i8 3 , 1*. 
Referendarz Stanu Prezes

llube.
C złonek S ek retarz

O B W IE SZC Z E N IA  S PA D K O W E ^

P o  zaszley , 6  sierpnia 1820 ro k .. ' • 
■ g - e g o  de Loszko Ź w ta

Pow iecie O rłowskim  
W o  ew odztw ie M azowieckiem  położonych . ,«• 
nych p raw  realnych , spadek się o tw orzy ł; w zy­
wa się prze to  Wszystkich in te re sse u tó w , ab ,  
w p rzeciągu  6  miesięcy, a nay da ley w dniu 3o 
czerw ca r. p. l8 3 , w W arszaw ie w p a łac u  K ra -  
smskmh w kancellaryi hypoteczney  W oiew ódz- 
twa M azowieckiego stawił, się , i p raw a gwe 
iak,e do  tegoż spadku m ied sądzą udow odnili’ 
m aczey bow iem  prek ludow ani będą,

W arszaw a dnia 22 g rudnia , 83o r. 
_________ C ssław  A ew atew ski R , W , M

p o z w y  e d y k t a L \ e7

Komora KonsumoWa Kałisz,

P oda.e do pub liczney  w iadom ości, iż w 
9 listopada r. w ydala K om m isąya W dzl 

w yrok Admimstracyinty, w ^

n ie w ia d o m e m u ,,2 z denuneyacyi straznikó 
Jabćzynskiego t S w i e c i m s k i^  w y k u w a n e
m ocą k to rego  tow ary  d ^ frau d o w an . a miam 
wicie:

«) Culem raB„0 „ ,  fm
b) K aw y  '

J —  a —  44
C) fa,T ny óuk ru  x , 9  tJ
Na konfiskatę, a zaś właściciel niew iadom

na zap łaoenie cła i kosztów  ogółem  z łp< /f(



wynoszących, wskazane zostały. W zywa więc 
komora konsumowa niewiadomego właściciela, 
ażeby z dowodami własność i pochodzenie po­
wyższych towarów usprawiediiwiaiącemi, nay- 
daley w Ą tygodni zgłosił się, inaczey po upły- 
nieniu term inu tego, wyrok powyższy prawomo­
cnym zostanie.

w Kaliszu d, i 5 kwietnia 1831 r.
Szafrański.

LICY TA CY E I SPRZEDAŻE PU B LIC ZN E.

Komniissya IVóiewództwa P łockiego.

Podaie do wiadomości, że w tuteyszym  wo- 
iewodztwie są leszcze do nowego wydzierża­
wienia przez licytacyą, lub z wolney ręki od 
l czerwca r, b. n i  przeciąg szościołetni na­
stępujące dobra rządowe do wydzierżawienia, 
których Konimissya W oiewódzka oznacza iak 
następuie:

na dniu 16 maia r. b.
1. Główny folwark Jasiennica w ekonom ii te­

go  nazwiska, w obw odzie O strołęckim  z pań­
szczyzną do niego należącą z propiuacyą w 4 
wsiach i w m ieście A ndrzeiow ie, z czego o -  
płata roczna wynosi złp. 5 5 1 9  gr. g.

a Folwark Smolewo w teyże ekonomii z 
pańszczyzną i propinacyą, z którego opłata 
roczna złp. 6365 gr. g

3 . Folwark Bazar w ekonomii Różan w ob­
wodzie Pułtuskim  z propinacyą i z pańszczy­
zną z 3 wsiów, z którego opłata roczna w y­
nosi złp. 3p(y8 gr. 12.

na dzień 17 maia r. b.
Ą. Naddzierzawa ekonomii Sielce w obwo­

dzie Płockim, skladaiące się z folwarku Sielce, 
Wielkowice, Janikowo, Bolino, Komsin, g run­
tów poklasztornych w Czerwińsku , z pań­
szczyzny do tych folwarków należąeey, lądo­
wego od młynów pływaków, propinacyi, ry - 
bołóstwa i cegielni, z których to szczegółów 
Opłata roczna wynosi zł. 19041 gr. lĄ.

5. Folwark Zambski w ekonomii Obryte, 
w obwodzie Pułtuskim  z pańszczyzną, m ły­
nem wodnym i wietrznym, z rybołóstw em  z 
którego intrata czyni złp. 3422 gr. 14.

6. Folwark Goletewo w ekonomii Sierpc, w 
obwodzie Mławskim, z którego intrata czyni 
złp. 9 2 0  g r .  1 8 .

7. Propinacya we wsi Brodach ekonomii 
M onkolin, z których opłata czyni zł, i 5o.

w dniu 18 maia r. b.
8. Folwark Morzyce w dobrach Nasiel­

skich, w obwodzie Pułtuskim  z propinacyą w 
dwóch wsiach i rybołóstw em  , z k tórego o- 
płata złp. 2000.

9. Folwark Swieżewo w tychże dobrach z 
pańszczyzną i propinacyą, z którego opłata 
złp. 1 5ot>.

10. Folwark Umienino Zduski, w obwo­
dzie Płockim, z którego oplata złp. 45°-

12. fo lw ark  Knrgoszyn z attinencyą Szczu- 
rzynek z młynem wodnym, pańszczyzną i p ro­
pinacyą w obwodzie Przasnyskim, z k tórego 
opłata złp. 4000.

na dzień j g  maia r. b .
13. Folwark Świerzawy w obwodzie Lip- 

nowskim r  pańszczyzną, propinacyą i wiatra­
kiem , z k tórego opłata zip. 1800.

14. Kolonia Piekiełko w ekonom ii T rem - 
bin, w obwodzie Lipnowskim, z k tórego o- 
p łata złp . 336 wynosi.

15. P rop inacya w Podolszycach, Rogoży­
nie, Rydzynie i S truzew ku w ekonomii Bo- 
ryszewo, w obwodzie P ło ck im , która na ry ­
zyko niedotrzym uiącego kontrakta dzierża­

wcy, na czas od t czerwca do końca grudnia 
r. b. lub też na trzy lat pro r831 /3 4  w y­
dzierżawioną będzie, z którey opłata roczna 
złp >19* 8*. 2 w ynosiła,—. Wzywa przeto 
Konimissya W oiewódzka pretendentów , aźe- 
b j  z dowodami swey kw alifikacji postano­
wieniem Namiestnika Królewskiego z dnia 
24 stycznia 1818 roku oznaczonemi, i z goto­
wizną na vadium 1/4 "zęści roczney dzierża­
wy wyrównywaiącey reszpectiyę dóbr, do któ­
rych się ubiegać zamierzają w oznaczonych 
terminach o godzinie 10 z rana w biurze Kom- 
missyi W oiewódzkiey stawie się zechcieli.

0  dalszych warunkach w k a ż d y m  c z a s i e  w 
biurze Kom m issyi W oiewodzkiey powziąśc 
można wiadomość'.

Działo się w Płocku dnia 22 kwietnia 
1831 roku.

Prezes
M ałowieski.

Sekretarz Jeneralny 
W aśniewski.

D yrekc ja  Szczegółowa Towarzystwa K redy­
towego Ziemskiego W  dziw a  Kaliskiego.

Uwiadomią publiczność', iż dobra ziemskie 
Piotrowice do których należy wieś Abraham - 
k. z przyległościami i przynależytościami w 
powiecie 1 obwodzie Sieradzkim, .woicwództwie 
Kahskicm położone, Towarzystwu K redyto­
wemu Ziemskiemu zastawione, na satysfakcyą 
zaległych procentów Towarzystwu K redyto­
wemu przypadaiących 2 mocy art. 86 i 87 
prawa seymowego w d. p/i 3 czerwca iS a ó r . 
zapadłego, w trzech letnią dzierżawę poczy­
nając od d. 24 czerwca r, b. i 83i do tegoż 
dnia i 834 r. przez publiczną licytacyę w d. i 5 
czerwca r. b. o godzinie 4 z południa w Ka­
liszu w imeyscu posiedzeń Dyrekcyi Szczogó— 
łowey woicwództwa Kaliskiego odbyć się nia- 
iącą, więcey daiąceinu i przybicie otrzywuią- 
cemu, wypuszczone zostaną pod następuiącemi 
głównemi warunkami.

1 Dzierżawca obowiązany będzie opłacac 
co rocznie ciężary gruntow e i podatki publi­
czne, iako to ofiary złp. 354 gr. 26 i kontyn- 
gens liwerunkowy złp. 142 gr. 20 wynoszący, 
niemniey ponosić' wszystkie ciężary służby pu- 
bliczney bez bonifikacyi.

2. W inien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć mouętą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu K redytow e­
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki nale­
żącą, łącznie z karami za miesięcy sześć na 
złp. 870 gr. 2 — obrachowanąi ratę czerwcową 
r. b. złp 824 gr. 18 wynoszącą.

3. Przyiąc obowiązek dalszego regularnego 
przez ciąg dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych, Tow arzystw u Kredytowemu należnych 
w dwóch półrocznych ratcli, a mianowicie od 
1 do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia ka­
żdego roku, które wypłaty półrocznie wyno­
szą złp. 824 gr. 28.

4- Oddać dobra powyiściu kontraktu w takim 
stanie w iakitn ie obevmuie.

5. Zrzec się wszelkich pretensyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

Reszta warunków licytacyjnych , przez chęc 
dzierżawienia maiących, w każdym czasie w 
kancellaryi Dyrekcyi Szczegołowey przeyrzaną 
bydż moze.

Kalisz d. 21 kwietnia 1831 r.
Prezes.

Podpis.
p isa iz  

C hrj stowski.

D yrekcja  Szczegółow a Tow arzystw a K redy­
towego Ziemskiego W oicw ództw a Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność, iż dobra ; iemskie 
W ierzcblas częśc B. w Powiecie i Obwodzie 
vv 'eluriskim, paraf i W ierzclilas, W ojewództwie 
Kaliskicm położone, Towarzystwu K redyto­
wemu Ziemskiemu zastawione, na satysfakcyą 
zaległych procentów Tow arzystw u Kredvto” 
wemu przypadaiących, z mocy art. 86 i 87 pra-

a seymowego w dniu i / i 3 czerwca i825 
zapadłego, w trzechletnią dzierżawę po- 

czynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. i 83i do te­
goż dnia 1834 r - przez publiczną licytacyą w 
dniu 15 czerwca r, b. o godzinie 3 z południa 
w Kaliszu wmieyscu posiedzeń Dyrekcyi SŹcze- 
gólowey Woicwództwa Kaliskiego odbyć się 
maiącą, więcey daiącemu i przybicie otrzym u­
jącemu, wypuszczone zostaną pod następuiące­
mi głównemi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłaeac 
corocznie ciężary gruntowe i podatki publi­
czne, jako to: ofiary zip. 327 gr. 1, i kontyn- 
gens liwerunkowy zip. 191 gr. wynoszącey, 
niemniey ponosić wszystkie ciężary służby p u - 
bliczney bez bonifikacyi.

2. W inien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe­
m u Ziemskiemu od udzieloney pożyczki na­
leżącą, łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
497 Sr- 7 obraebowaną i ratę czerwcową r. b» 
złp. 47 1 g 1’- 6  wynoszącą.

3. Przyiąc obowiązek dalszego regularne­
go przez ciąg dzierżawy wnoszenia o p F t z dóbr 
tych Towarzystwu K redytowem u należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od 1 
do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia każde-
go 1:0 ku, które t»  wypłaty pólrocan*® wy no* 
ś z ą  z ł p .  4 7 *  S r *

4. Oddać dobra po wyyściu kontraktu w 
takim stanie, w takim ie obeymuie.

J. Zrzecze się wszelkich p retensyy  przez czas 
dzierżaw y za iakie bądź nakłady gruntowe.

Reszla warunków licytaeyynvch przez chęć  
dzierżawienia m aiących, w każdym czasie w 
kancelaryi Dyrekcyi Szczegołowey przeyrzaną 
bydż może.

Kalisz dnia kwietnia 1821 r.
P reze*

Podpis 4 
Pisarz 

Chrystowski.

W  dniu 29 kwietnia r. b. o godzinie Ą 7- P0-* 
łudnia, sprzedane będą przez publiczną licy­
tacyą w Warszawie na targu Muranowskirt* 
konie, do pozostałości niegdy JO. Xięeia Mi­
chała Radziwiłła W oiewody W ileńskiego na­
leżące, a to  za gotow e natychmiast liczyc się 
maiące srebrne pieniądze.

W arszawa d. 25 kwietnia 1831 r.
Cesław Kowalewski Reient W . M,

Aukcya ruchomości iako to: sprzętów do­
m ow ych  i gospodarskich , srebra, mosiądzu , 
miedzi, cyny, żelaza, szklą, porcellany, faiansu
i różnych naczyń drewnianych, tudzież mebli 
ubiorów , męzkich, bielizny bydła rogatego i
nierogatego koni, iak innych rozmaitości po-
niegdy Felixie Górskim dziedzicu dóbr Miro-
szewice pozostały cle, w skutek żądania opieki 
oraz kuratora nieobecnych SSrów, odbędzie się 
na gruncie wsi Miroszewice w mieście obwo­
dzie "Łęczycy woicwodztwie Mazowieckim d; 
3o kwietnia r. b o godzinie 1 z południa i
dni następnych za gotowe pieniądze-

Dan w tę c z y c y  d. a3 kwietnia 1831 r.
Reient powiatu "Łęczyckiego 

(podp.) Józef S tarzyńsk i.
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—  Jeszcze  nie mamy urzędow ych szczegó­
łó w  o utarczkach dnia onegdayszego. T o  pe­
wna, iź w Mińskn artyllerya nasza o znaczną stratę 
przyprawiła nieprzyjaciela. Główna kwatera 
Naczelnego W odza była wczoray w Miłosny. 
Przednie straże stały nad wieczorem w okolicy 
Mińska.

ułatwienia im nabycia własności. Członko­
wie towarzystwa wnosić będą naymniey złp. 3 
na miesiąc łub złożą od razu summę, odk tó  
reyby pioeent odpowiadał takieyźe sk ładce.— 
Przyjmowane także będą fundusze w gruntach 
i zabudowaniach włościańskich. Gdy Jiczba 
członkow dojdzie 5o , towarzystwo ogłosi się 
za zawiązane.

Listy z Augustowskiego z dnia 18 b. m. 
donoszą, ze i w obwodzie Seyneńskiem organi- 
auic się powstanie pod Maiorem S w id a ,  i z 
lasów wypada na oddziały rossyyskie. -  Pu 
szet ma ambaras z ieńcami, których liczba mu 
się powiększa, gdyż wytmsi iuż kilkunastu of- 
ficerow , sto kilkudziesiąt Judzi, naywięcey z 
gwardyi. Myśli ich na Żmudź odesłać.

W  Płockiem , praw ie toż samo położe­
nie woysk co było przed miesiącem. Nasze 
oddziały stoią p 0 nad N arw ią, po za Różan 
U Ostr° łęce , którą Rossyanie zaymuią. — 
7<iśc gwardyi przeszła 20 b. m. pod Nurem 

na lewy brzeg Bugu, pewno dla połączenia się 
■z głównym korpusem  Feldm arszałka.

W  Radziwiłowie uroczyszcie zostały 
zawieszone orły polskie, wśród radosnych o- 

17yków mieszkańców.

—  Do woysk a są Ciągle wysyłane pasy skó­
rzane (lancią p o d sz y te ,  d la  nosze„ia ich na „ G_ 
łe m c ie le ;d o ś w ia d c z e n ie  n a u c z y ł o  iź to i e s t  i 
lepszą ochroną przeciw cholerze. W ysłano luż 
kilkanaście tysięcy podobnych pasów. -  Z re- 
s?tą cholera znacznie się zmnieyszyła w woy- 
skU i nie iest iuz tak ziadliwa, iak była z po­
czątku. Ale w obozach rossyyskich ciągle zna­
czne czyni spustoszenia; przywędrowała z kor­
pusem Pahlena 2g<>, i nayprzód Brześć, potem  

Sied lce odwiedziła.

Coraz zwiększa się liczba obrońców Oy- 
czyzny. W czoray przechodził tędy idący w pole 
r>°w° utworzony 7 my pułk ułanów; pierwszy 

był widziany w stolicy. Ma ponsowe wy- 
° # ,  ponsowe naramienniki i takież czapki. ’

• Dozór bó/.niczny Warszawski, „ d . l « W
f  „lic po

wzywaiąc starozakonnych
*4 'dni złożyli na ołta I  "„ , ołtarz wspolney ovczyzny,
wszelkie srebro i złom „ i> .. « o to  u tałesow i innych o-
dzi^ ° 'vych sprzętów znayduiące się. Są- 
sl. : ^ V e "'erów nie więcey ofiara przynio- 

ftted^l * ?^y^y żydówki złożyły swoie
Si cl ' L które noszą na szyi, a żydzi, świeczniki 

C)>ne 1 złote, bez których bardzo łatwo się 
)c‘yśc.

lite W odzicki prezes rzeczy-pospo-
|»,*y .KraŁo"»j»ey > senator Polski, wykonał 

y a? na wierność narodowi, i zasiadł w
Ctlaeie.

^  nasz Linewski, który by ł sekretarzem

*iuTyi ł ° SSyiskiey W Ha<łze’ P° wybuchnię- 
C odon °  powstania, opuśeił natychmiast

? uieprzyiaciela.

Zawiązuie się towarzystwo do stopnio- 
h° obdarzenia włościan własnością grunto-w ą “

dek Pośrednictwem czynionych ofiar iskła- 
z Pr?ez stowarzyszonych. Corocznie prze- 

«ona b ę ^ ie  częśc funduszów towarzystwa 
Dr. upienie gruntu 1 zabudowań, reszta na 

1 bezprocentową dla włościan, celem

Posiedzenia Sejm ow e. —  Na posiedze­
niu Izby Posełskiey dnia 26. Jaśnie Wielmo­
żny Marszałek oświadczył: ze Senat zatw ier­
dził proirkt dania kredytu na 1,000,000 złp 
w celu zapomożenia włościan; że JW . M od­
liński złożył proiekt do wystawienia pomnika 
na pamiątkę bitwy pod Groehowem; żeJW W . 
Morzkowski i Tym ow ski uczynili wniosek, 
względem w yboru Deputowanego z 1 Cyrku­
łu miasta Kalisza w ińieysce JW . F a ltz a /o b a -  
dwa odesłano do Koinmissyi. Daley oświad­
czył JW . Marszałek, iz odebrał od Rządu Na­
rodowego wezwanie, aby JW W . D e s k u r  i B a­
czyński udali się iako Kommissarze Rządowi 
do Woiewództwa Sandomierskiego, dla rozpo­
znania i przekonania się o przyczynach zale­
głości i w W ojewództwie lem z dawnieyszych 
lat i ostatnich czasów, komu ich winę przypi­
sań należy, tudzież iakie dla zapobieżenia'im , 
śrrodki maią bydź użyte. —  Wniosek teu jedno­
myślnie został nieprzyjęty, a następnie:

Ledochow ski w materyi porządkowey, po­
wiada. „O becność JW go Zastępcy Ministra 
Spraw Zagranicznych powoduie mnie do uczy­
nienia iednego zapytania: W  kilku Gazetach
Francuzkich , przy opisje uroczystości daney 
dla posłanników Polskich w Paryżu, umiesz- 
°’ °ny  % J t;|kże w ich hCzbie p . Adan Guro- 
rowski; w jednym zaś z Dzienników tego kra- 
iu, czytaliśmy artykuł z podpisem A. G. tak 
dobrze nam znanym, artykuł zupełnie cechu­
jący tegoż P . Adama Gurowskiego. Zapewne 
wszyscy kolledzy czytali go; był on nawet w 
naszych gazetach tłumaczony, i ocenie potra­
fią wartość tey nikczemney bazgraniny, ubli- 
żaiącey powadze Narodu i Rządu; ale rzecz 
■est zadziwiająca, że P . Adam Gurowski przy- 
b ieia  w Paryżu postać posłannika Polskiego 
Doszły mnie wiadomości, że opatrzonym zo­
stał na tę podroż w pieniądze ze skarbu pu­
blicznego, to iest w grosz Narodowy. Zapytu- 
ię się JW go Zas. Minis. Spraw zagranicznych 
kto go tam wysłał? K to mu dał pieniądze? bo 
wyiezdzaiąc z W arszawy w ostatnich dniach 
Lutego powiedział:

„Juz mnie tu nie uyrzycię, bo chorągiew Dy 
bicza w krotce powiewać będzie!11 Uniósł więc 
(iak się wyraziła Gazeta Nowa Polska,) swoie 
Bogi dom ow e nad brzegi Sekwany w eskorcie 
trzech tysięcy złp. Proszę JW go Zas. Min. 
Spraw zagranicznych, o wyjaśnieniu, kto u- 
dziebł P. Gurowskiemu prslanuictwa?11

Zas. Mi. Spraw  Zagranicznych. ,, Co do 
zapytania w tey chwili mi uczynionego, przez 
szanownego mówcę, mam honor następujące 
dac obiaśnienia. —  W spom niony P. Adam 
Gurowski pisał z obozu, że mu się trafia pe­
wna sposobność przewiezienia papierów  do 
Ft ancyi. Rząd nakazał mi z niey korzystać; 
woli jego dopełniłem . O złośliwych zaś arty­
kułach dziennika iednego Francuzkiego na 
rząd nasz, aby miały bydź tworem  Polskiego 
piói a, urzędowego doniesienia nie mam, a póki 
go nie otrzym am ; darnie łz b a ; że póty tak 
brzydkiego postępku, aby za pieniądze skar­
bu , rząd polw arzac, przypuścić w Polaku 
uie mogę. T o , wyraźnie zaręczam, że żadnego

upoważnienia, żaduey delegacji „ ie m iał p  
G utow ski, , ze, tezeli ten charakto,- przybie­
ga , oczem nie w iem , to czyni ,0 samowolnie.** 

edochowski. „Z e przybiera ten charak ter 
lo iest rzeczą niewątpliwą. Dziennik ieden 
rancuzki, opisuiąoy ucztę, daną dla naszych 

po san m  o w , m hwj ; że znaydowałi się tam 
Jenerał Kmaziewicz Kasztelan Hr. P later i 

mows I w charakterze urzędowym. Co 
o artykuln, nie m ogę dac mnteryałnyeh do- 

w odow , ze „ iogo . ■
oJw oh ,,, „  , em , updnie do

I W - Z ... Mm. znaiome ie.i pióro u  co 
znpeli.ial k o l„ ,„ „ , P(,k l l

w m  cb

rozd.voiet.ia o m , . lo t , , « „ i e e e „ i ,  terroryzm u 
osłabienia w opinii Rządu N arodow ego.11

Zas. Mi. Spraw Zagranicznych. „Zam y- 
kam się w obiaśnieniu poprzednio przezem nie 
udzielonem ; co do domysłów, tych urzędo­
wo udzielać Izbie nie mogę.11

Ledochowski. „Sądziłbym  że gdy Jaśnie 
W ielmożny Zastępca Ministra Spraw Zagra­
nicznych oświadczył, iź P . Adam G urow­
ski, zadney missyi dyplomatyczney nie ma, 
a dzienniki francuzkie ogłaszaią go, iako ma­
jącego missyą; Izba powinnaby żądać, aby wy­
dział dyplomatyczny oświadczył przez pisma 
publiczne, że P . Adam Gurowski żadnego cha­
rakteru dyplom atycznego nie posiada. -1 

Radca Stanu  Wielopolski. Nikt w charakterze 
urzędowym za granicę przyymowanym byc nie
powinien, skoro nie składa na to dowodów.  _
Jeżeli sobie ten charakter przywłaszcza, nie 
należy do wydziału dyplomatycznego, oglaseac- 
Źe on nie iest żadnym aientern, wina spada na 
tych, którzy go bez dowodów, za takiego przyy- 
muią. —  Niezgadzałoby się z powagą Rządu 
aby z powodu artykułów dziennikarskich wda­
wał się w tłumaczenia. 1‘

L e d o c h o w s k i.  „W  jnnych okolicznościach, 
w ustalonym rzeczy porządku, możeby zasada 
ta była sprawiedliwą; ale w położeniu w ia-  
kiem my przed dwoma, trzema miesiącami, a 
może i teraz się znayduiemy, gdzie często wy­
syłam przez nas ajenci dyplomatyczni, różnych 
dróg trzymać się muszą: biorący depesze, 'ł a ­
two mógł za aienta dyplomatycznego przed 
kommitetem Polskim uchodzic, który nie bie­
gły w dyplomacyi, nie badał tak skrupulatnie 
charakteru P . Adama Gurowskiego, iakby to 
był uczynił P. Sebastiani; ale artykuł umie - 
szczony w dzienniku francuzkim z podpisem A- 
G. powinienby nakłonić wydział dyplom aty­
czny, do użycia stanowczych w tym względzie
środków. “

Z is t .  Mm. Spr. Z ,ig r . „Jakkolwiek czuię 
całą ważność uwagi, uczynioney przez S zaio  
wnego Preopinanta, rozumiem tednak ze do- 
statecznem będzie, do zaspokoienia iegć troskli­
wości, gdy tłumaczenia obecne będą w pismach 
publicznych, a tern samem doydą do celu. “ 

Sw idziński „Rozumiem że środek ostatecz­
nie przez JW . Zastępcę Ministra proponow a­
ny iest dostateczny, ale z boleścią przycho­
dzi mi uczynic uwagę, że mimo nayuroczv- 
stszego ogłoszenia przez Izby zasady Monar­
chii Konstytucyiney, Rząd by naymniey iey się 
metrzyma; me dochodzi przekroczeń przeci­
wko tey zasadzie czynionych, a nawet używa 
osob, które lawnie przeciwko niey słyszeń się 
daią. Jest to sprzeczne z postanowieniem 
Izb, szkodliwe w dyplomatycznych stosunkach 
bo może byc powodem do przekonania, że 
zasada ta ,  iest tylko na papieize, a gwałcie 
ią dozwalamy.“



K rysiń sk i „W ażna iest nnder uwaga kolie  
g i O poczyńskiego; ieden  do niey uczynię m u­
szę dodatek, ze nieprzyjaciele, których wiele  
bardzo m a m y  pod różną ukazują się form ą,  
Jecz szczeg ó łn iey  usiłuią  w ystaw ie:  źe to iest 
rew olucya  dem agog iczna , która dąży do w y­
w rócen ia  w szelk ich  zasad to w arzysk ich ,  gdy  

p rzec iw n ie  iev ied yn ym  celem  i e s t , u zysk a­
nie  n ie p o d le g ło ś c i ,  i bytu p o l i ty c z n e g o ,  nie  
ubiegan ie  się za łudzącem i u to p ia m i .—  S ą­
dzę w ięc , iż w w yborze  osób , które maią na 
scen ę  w y s tę p o w a ć ,  szczegó łn iey  t y c h , które  
ięzyk iem  naszym przemawiać maią, Rząd p o ­
stęp o w a ć  powinien stosow nie  d o  u w a g  k o lle -  

gi Sw idz ińsk iego .“
l i  p zy k  „L ubo sam  ie s tem  c z ło n k ie m  K om ­

missyi, w y zn ać  w szakże  m u s z ę ,  źe ich  w iną 
i e s t ,  iż p ro i e k t  do  lask i p o d a n y  i oddany  
K o m m issy i  P r a w o d a w c z e y  o u k r ó c e n i u  na 
d u ź y ć ,  w o ln ośc i  d r u k u ,  sp i  ieszcze. Gdy 
b y  iuż b y ł  w y p r a c o w a n y  n ie  w idz ie l ibyśm y 

ty c h  szykan  w  G a z e ta c h .“
Z a s t.  M ist. S p r a w  za g ra n ic zn y c h  , ,C o do 

w n iosk u , aby R ząd u sług  osób przeciwnych  
zasadom Monarchii reprezentacyiney nie przyi-  
m o w a ł,  zaręczyć m o g ę ,  że  w moim w ydzia ­
le  osób  takich niema, i nie wątpliwą iest rze­
czą, źe gdyby u w a ga  ta poparta dostateczne-  

m i dowodami przedstawioną została , i w  in ­
nych wydziałach to samo m ia łob y  m ic y sc e .  
Co do ostatn iego tw ierdzenia , iak sprzeczne  
iest z uczuciam i teraźn ieyszego  ministeryum  

co do w olności  druku, ośw ia d czyć  m uszę , źe 
co in n ego  iest karać nadużycia, a co  in nego  

ścieśniać w olność  druku; do  p ierw szego  g o to ­
w e iest ministeryum, drugie odrzuca.

W o ło w sk i  „ O d p o w ie d z ie ć  m uszę  kolledze  
W ę ż y k o w i  na zarzut u czyn iony K om m issyi  
P raw odaw czey; oświadczam: iź nie tylko nie 
w y g o to w a l i  proiektu o ukróceniu  nadużyć  
w olności druku, ale naw et tak prędko go  nie  
w y g o t u ie .—  Jak w o ln ość  druku iest rękoymią  
l lządów  R eprezentacyinych, tak Sąd przysię­
głych  iest zasadą praw o przekroczeniach  
d ruk u .—  Sąd p rzysięg łych  me tak łatwo da 
się w prow adzić  w kraiu, który go  dotąd nie 
z n a ł . :—  Mnie polecone zostało u łożen ie  tego  
p r a w a ,  lecz ośw iad czy łem  w K om m issy a c b ,  
że  bez  Sądu p rzysięg łych  nie m ogą przystą­
pić do tey cz y n n o śc i .—  Jeżeli k o llega  W ę ­
żyk rozumie, ze ob ey d z ie  się b ez  Sądu przy-  
Sięgłych, albo źe w'prowadzenie iego  iest tak 

łatwe; lako członek K om m issyi sam się zape­
w n e  zechce zaiąć redakcyą teg o  proiektu .“ 

M a rsza łe k .  „ D a lszeg o  rozbioru o b ecn ey  
raateryi n iem ogę  teraz d o zw o lić ,  bobyśm y się 
oddalili od p r z e p is ó w .—  P o n iew a ż  p roiekt  
podany był do laski i odesłan y  do K o m m is­
syi P rawodaw czey; ieźeli JW . W o ło w sk i  u-  
patruie, ze praw o to teraz przedstawione bydź  
nie m oże ,  pow inien  b y ł  w w ł a ś c i w e m  n n ey -  
scu wniosek ten u czynić , a w tenczas Jzba po 
stósowney dyskussyi zadecyduie, czyli proiekt  
o skarżeniu nadużycia druku, ma bydz na p o -  

źniey od iozon y ,  czy zaraz w p ro w a d z o n y .  “  
S w id z iń sk i.  „ N a  seisyi p oź n ie y sz ey ,  w  

m a ły m  kom plec ie  na tayn em  posiedzeniu po-  
Jeconetn było Rządowi p r zyg o to w a n ie  p r o ­

iektu  w 1,10w'e będącego .-  — P rzytom ny w ó w  
czas JW - ióast. Min. Spraw Zagranicznych p r o ­
szon y  b y ł ,  Rządowi p rze łoży ł żądania; 
dla tego  żądaliśmy, aby Rząd w y g o to w a ł  ten 

p r o iek t ,  ź e  iest w m ożności posiadania i 
p rzygotow an iu  w ięcey  m a terya ło w ,46

Jasieński.  „ O b ja ś n ie n ia  u dz ie lo ne  p rzez  JW .  
Min. Spraw Z a g r a n i c z n y c h  dosta teczn ie  pi ze-

konywaią , że P .  Adam Gurowski nie iest a- 
jentem  pyplotnatycznym. —  Co do brzęezą-  
cey  eskorty , o  którey wspomniał ko llega  Ję-  
drzeiow ski,  rozum iem , źe trzeba to przypisać  
szczęś liw cy  gwiaździe P . Adama G urow sk iego ,  
który rów nie  od Xięcia L u b eck iego  iak od  
teraznieyszego Rządu zasiłki p ieniężne o d b ie ­
r a . —  Udawanie zaś charakteru d yp lom aty­
czn e g o  b y ło  zapewne forte lem  dla nadania  
si bie większey pow agi,  i m oże  ziednania do  
b r e g o  obiadu.

L edoch ow ski. „D la  tego  ty lko pyta łem  się 
kto dał Panu G órow skiem u , trzy tysiące złp- 
źe tu  niema przytom nego JW . Ministra Skar­
bu. “  {D a lszy  c ią g  n a s tą p i.)

■—  Jzba Senatorska nie przyięła wczoray  
'proiektu który onegday przeszedł w Izbie p o -  

selskiey; wielu cz łonk om  nie p od ob ało  się w y -
puszczenie dw óch artykułów- u c h w a l o n e  przez  
Izbę poselską, inni zaś byli ty lko redakcyi prze­
ciwni, —  która w rzeczy sam cy p o t r z e b u i e  p o ­
prawy.

— _  ------------------

— ( N a d e s ł.) Nie dla tych co  mnie osobiście  lub  
m oiąznaią  familią, którey tylu cz ło n k ów  służy  
dziś sprawie Narodowey, czynię nim eysze  o g ło ­
szenie w pismach publicznych. Nie szukam z te ­
g o  ch luby , iz mimo sił i zdrowia w służbie  
w o y sk ow ey ,  ty lą kampaniami starganego , sta­
nąłem w szeregach bratnich na g łos  powstaią- 

cy, Oyczyzny; lecz bolesna tożsam ość imienia  
led n ego  mdividuum, innego  zupełn ie  rodu u-  
żytego  przez zeszły Rząd do  och yd n ey  tayney  

p o l ic y i ,  pobudza mnie do o g ło szen ia  tak w 
kraiu iak zagranicą, iź byn aym n iey  źadney  

styczności ani znaiomości o so b is te y , a tent 
m niey związków pokrewieństwa nie masz i nie 
b y ło  m iędzy  utoią familią a  t o m ż e d o p i e r o  w s p o -  

mnior.ym S zy m a n ow sk im , tyle od Rodaków  
m o i c h  słusznie o c h yd o n ym . N m ieszeo g ło szen ie  
czynię,  w skutek niedawno odeb ran ego  zaw e­

zwania z zagranicy, od  osob  które to interessuie.
J ózef  S zy m a n o w sk i  

P u łk .  dow ódca  pułku 19 piech. lin.

A N G L I A .
t li u r» d y 11 u 17 kwietnia- 

—  O negday odbyw ała  się rada gabinetowa  
w wydziale spraw zagranicznych, poprźednio  
X. L iew en  miał tam długą konterencyą z lordem  
P a lm e rs to n .

C H I N Y .
  G a ze ta  P etersburska  umieściła nastę­

pujące w iadom ości z Chin o wypadkach, któ­
re zas: lv  w tem  państwie w ie . ien i zesz łego  ro­
ku. M ieszkańcy wyspy F orm osa  po chińsku  
Tkhai V an; wylądowali na przeciw leg łem  
wybrzeżu*' chińskiem i tam zrządzili spustosze­
nia. W ty m  samym czasie  mahom elańskie lu­
dy T urkcstanu  wliczbie o k o ło  1 0 0 ,0 0 0  napa­
dli z częścią  tak zwanych dzikich Kirgizów
i Karakalpaków zachodnie granice państwa i 
zniszczyli kilka m ia st ,  iakoto: Kaszkar, Yar- 
kant, Yansar, Khotan i Aksu. Naczelnik ro­
zmaitych tych ludów nazywa się Tem u C zu n . 
D o w ó d zca  Karakalpaków od łączy ł  się bv ł od  
g ł ó u n e y  annii i pol-azał się przy brzegach  
rzeki J li ,  gdzie chiński jenerał ł s i n  A an był  
się oszańcowhł. W ypadki te by ły  przyczyną  
wydania, w ie lk iego  mnóstwa postanowień przez 
k tóre Bogdykhan (Cesarz), uwiadamia sw ych  
poddanych o w yb u ch ły ch  w oynach . Jedno  
7.tych postanow ień , zawiera rozmaite nomiua-  
c y e  na naczelnictwa w oysk ow e.

K II A  N  C  Y  A .

* P a r y s a  I 6 k w i e t n i a .

—  Dziennik Tem ps d on iós ł  wczoray: P o ­
d łu g  komtnunika-yi z ciała dyp lom atycznego ,  
postanowiono o d łoży ć  kwestyą w zględem  Lu- 
xem burga do d w ó ch  miesięcy.

—  Sąd kryminalny u w o ln ił  w czoray  po 
kilkodziennych bardzo żw awych posiedzeniach,  
oskarżonych z pow ód u  zaburzeń grudniowych,

—  M ówią iz dyplom atyk angielski wysłany  
do Petersburga w  c e lu  protestowania przeciw­
ko wcieleniu Polski do Rossyi wystąpi zarazem 
w imieniu Francyi i Austryi.

N I  E M C Y.
■ i B r u n ś w i k u  18 kw ietn ia.

—  Dziś odebrano tu w ia d o m o ś ć ,  źe król 
Angielski W ilh e lm  IV. m ian ow ał siostrzeńca 
s w e g o ,  Xięcia W ilhelm a panuiącego Xięcii* 
Brunś wieko -  L u n eb u rsk iego  feldmarszałkiem  
w oyska hanowerskiego. W ia d om o ść  ta spra­
wia tem większą radość, że nadeszła w chw i­
l i ,  kiedy wkrótce ma nastąpić uroczystość  
złożenia  hołdu i urodzin Xięcia.

z D r e z n a  ’20 k w ie tn ia  po p o łu d n iu .

—  Od dnia w czo ra y sz eg o , porządek pu­
bliczny iuz niebył przerywany; ciągle  tu a- 
resztuią różne osoby; z tych których0 areszto­
wano w dniu iy  iuz kilku odprow adzono do 
d om u poprawy.

p u u sys  y
i  B e r l i n a  11  kwietni*

—  Kom m unikacya pocztow a m iędzy  Kłay- 
pedą i Petersburgiem  tem czasow o az do u- 
śmierzenia powstania w gubernii Wileńskiey, 
będzie  utrzym ywana przez regularną żeglug? 
parową między K łaypedą a Libawą.

k o s s ¥ A
k P e t e r s b u r g a  13 kwietnia-

—  W y sze d ł  tu następuiący ukaz Cesarski 
datowany 24  marca (5 kwietnia ). W  skutek 
rozruchów  w ybuchłych  w kilku powiatach £'*' 
bernii W ileńsk iey , uznaliśmy potrzebę ogł°  
sic graniczącą z temi powiatami gubernią K utv 
landzką, iako w stanie  woiennyin będącą, 1 ni 
dać jenerałowi, gubernatorow i teyze, jenefa. 
łow i porucznikow i baronowi Panien  władz? 
prawa d o w ó d c y  odd zie ln ego  k o rp u s u  w
sacli w o yn v ,  a to d la  z a b e z p i e c z e n i a  w spoif l  
n i o n e y  g u b e r n i i  p r z e c i w  w s z e l k i m  USIlOWaniol^
b u n t o w n i k ó w  wkroczenia do niey i dla utrzy­
mania w ew n ętrzn ego  porządku.

S Z W E C Y A
z  S z t o k  l i  , 1 1 im 11 1 5 k w : e t n i »

—  Zbiiaią tera z ,  rozszerzoną tu nieda'yn9 
j iogłoskę o u/braianiu mnieyszey i wię', s /  { 
flotly w Karlskrona. Ciągle się tu o d by w a : 
poczęte  od lat czterech  budow anie  okręt0”’ 
p o łożo n o  tramy spodnie d w óch  now ych fi eSA

—  Biega pogłoska, iź z Rossyi bardz° s,tj 
staraią o statki p rzew ozow e, i ze z togo na'”^ 
Szw edzcy posiadacze ok rętów  będą korzy*ta
mogli.

—  Pan M ontałem bert który teraz 
w francuzkiey Izbie Parów  i w ystępu,c , 
Ultral betainy i opozycyonista  , był tu |’°  • , 
Karola X- i uważany za g w a łto w n eg o  r° 
listę.

L O C H Y
1 Rzymu 0  kwirta'*

* . , [),1 
—  Jego świątobliwość, wydał w  dniu 1 , 

m. proklamacyą do sw ych  poddanych, *y „ 
rych ludow i R zy m sk iem u , przyznaie "'ie ^  
p ochw ały  za w ierność  okazaną podczas sk I 
c zo n ego  iuz teraz p ow stan ia ,  dziękuie L. 
rzowi Austryackiemu za p o m o c  daną k ° ś ‘ ^
ło w i  i państwu k ośc ie lnem u , przedstawia P 
w ody nieuznania układu zawartego przez ę 
dynała H m eocn u ti z powstańcami, a wzgląd? 
kroków maiącyoh się użyć  przeciwko w im A I  
nadm ienia , iz nigdy t i iezapom n i, ze bęóH  
kicdyśkolwiek zarówno musiał zdać Bogu spra J 
tak z udzielonych łask, iako też dzierżenia sp | 
w iedliwości. ,

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

83o r. będzieO d dnia I maia i 83o r. będzie ot** ; 
czyteln ia  różn y ch  pism P ery od yczn ych  j 
kraiowych iako i zagranicznych przy
Freta pod N ro. 268 .

Jerzy R onun.

Cena po ie d yn cze g o  ex em p t ,  gr-


